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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W I  

W I L N O .
Z  p raw dziw ą przy jenmośęią dla amatorów 

m u zyk i, k ilk a  rzadkich ta le n tó w  słyszeliśm y 
w  k ró tk im  przeciągu ćzasu w naszem m ieście. 
Już pis ma pery odyczne wspominały o koncertach 
Paru Kalałam ,lecz nie nam iem ły o Panu Lemoch, 
k tó ry  tow arzyszy te y  n iezrównaney śpiewaczce, 
W podróży do Petersburga. A rty s ta  ten dał się 
słyszeć w drugim  koncerc e Pan< Kata lan i, gra­
jąc rów nie z <łxpreśsyą jak biegłością P o t-P ou rri, 
Riesa na Fortep iano, hczne oklaski publiczno­
ści b . ły  naylepszym sądem o jego talenoie. 
W  tych  dniach dawał także koncert na fo rte  
piano JP. M u fe l .  Jeśli mocne czucie , z nad 
awyczayną biegłością połączone; jeś li ła tw ość 
w im prow izow aniu, z p ięknem  m yśli ro z w in ię ­
ciem, są isto tną cechą ta len tu , tedy Pan W ir -  
f e l ,  k tó ry  do powyższych zalet łączy głęboką 
znajomość zasad m uzyki i  kom pozycyi , m e. 
m n iey mocno się przeym uje w oddaniu każde­
go rodzaju M u z y k i,  jest bez wątpienia jeniu- 
szem m uzykalnym . P o tw ie rd z ił to  rów nież 
w  koncercie JPana G iu lia n i, w  piękney fan ta ­
z j i  im prom ptu, tudz ież w  w a rya cya th  la  Sen- 
tine lle . JPan G iu lia n i w  koncercie  sw oim  na 
G itarze dow iód ł, źe instrum ent, dotąd używ a­
n y  szczególniey dla towarzyszenia śp ie w u , 
] rzez pracę i ta le n t, w  trudnych  przeskokach, 
p ięknym  przechodzie tonow  , i  mocnych har- 
pedżiacb, staje s ę wyższy m nad swoje przezna­
czenie i iisamę b ićghsć a rty s ty  podnosi. P rz y ­
jem ny głos JP. G iu lia n i powszechnie się po­
dobał. W  wspomnioney ary i la  Sentinelle , dkł 
się także słyszeć już chlubnie znany w  oas/ćm 
mieście baw iący nczeń B a illa ta , JPan Escude- 
ro, ILszpan. Rzadki jego ta len t, którego dal 
dowcd i  w w a ryacy i Alaysedera, piękne gra­
nie  JPana G iu lia n i, biegłość rzadka JP. W iir -  
f e l , uwieńczone zostały mnogiemi oklaskami 
liczn ie  zgrom adzonej Publiczności. X . O.

Podług gazety seoackiey, datowaney z Pe­
tersburga d. 24 kw ie tn ia , przez Naywyższe u- 
kazy J. C. M. do Rządzącego Senatu, datowane:

D  2 5 marca. Spraw ujący obow iązki obef- 
pro łturora 4go departamentu R ądzącego Se-' 
natu rzeczv'w isty radca stanu Weydemejer., m ia­
nowany obe r^p roku ro rtm  w  tym że departa­
mencie.

D. 28 m arca. R idca stanu w  stopnia ka-

merhera, Andrzey X iązę  G agaryn , m ianowany 
m istrzem  obrzędow dw oru  J. C. Mości.

T oy ie  daty. R zeczyw is ty  radca stanu Ja­
błoński i  rzeczyw is ty  kam erher Jakowlew, na­
leżący do k  llegium spraw zagranicznych miano­
wani radcam i taynym i, p ierw szy maj?ćo zosta­
wać na ternźnieyszym  obowiązku, h d ru g i za­
siadać w  rządzącym  senacie.

D . 3 o marca. K am erjunker 5tey klassy 
Richter, będący p rzy  poselstwie w B erlin ie , na 
własną prośbę, uwalnia się zupełnie od służby, 
z podniesieniem do rang i rzeczyw istego rad-. 
cv  stanu.

D . \o  kw ie tn ia . M ianowani w ice -  guberna-; 
to ra m i: w oronezkim  radca ko lleg ia lny Tem i- 
ro w , dotąd w ice-gubernator smoleński; sara­
tow skim , radca stanu Bibikow, dotąd w ice-gu­
berna to r w łodz im ie rsk i; w łodz im iersk im  pó łko -1 
w n ik  M urom cow , z przemianą rang i w oysko- 
wey na cyw ilną  radcy kollegialnego, dotąd na­
leżący do ko lleg ium  państwa spraw zagranicz­
nych .

Teyże daty. W  nagrodę gorliw ośc i i d łu ­
gi ey s łużby honorowego opiekuna rady mo.j 
skiewskiey opickuńskiey, rzecz. rad. st. N iecza- 
je w  m ianowany radcą layuym .

D n ia  19 listopada roku  1819, Cesarz Jm ć 
p o tw ie rd z ił opinią Rady Państwa, zgodnie z Rzą.t 
dzącym Senatem przyznającą dostoyność śla- 
cheofcą fa m ilii Szulców , przez depatacyą w y- 
wodow ą litew sko-w ileńską  uznaney, osiadłey 
w  m iasteczku K ieydanach; a jako zapisaną do 
re w iz y i podatku podusznego, z n iey w ykreś lić  i  
do stanu przodków  swych pow róc ić  zaleca.

D n ia  9 m arca. Z iem ski sp raw n ik  pow iatu 
olgopolskiego, gubern ii podoi, sekretarz guber­
nia lny Głowacki, na przedstawienie naczelnie do­
wodzącego 2g’"m w cyskiem  jenerała kaw a le ry i 
H ra b i W itgenszte ina , m ianowany radcą ty tu ­
la rnym .

M  anowani kawaleram i orderow  : a. A nny  
1 klassy, rzeczyw is ty  radca stanu Czychaczow ; 
tegoż orderu  sg iey k lassy : radca w ileńskiego 
sądu głównego Rogalski; ś. W łodz im ie rza  4 tey, 
klassy, gubernia lny p ro ku ro r grodzieński, rad­
ca dworu Horehlad.

Panny: K ata rzyna  Doktorowna, córka zm ar­
łego jenerała p echoty, i  Anna Chanylówna  
córka zmarłego adm irała, mianowane f re j l in a ­
m i dworu NN. Cesarzowych.

Rozeszła się by ła  pogłoska o śm ierci sła-t



wnet„ 0 fo rtep ian is ty  F ie lda , k tó ry  ciesząc się oparty na zasadach ścisłey oszczędności. M ocno
d o b r e m  zdrow iem  pracuje nad nowem i kom - jednak ubolewam , i i  obecny stan k ra ju  me po-
p o zycya m i, w kró tce  na św ia t wyyśdź ma- zwala jeszcze: uchy lić  dodatkowej liczby woy-
- • ską , o k tó re j tymczasowsm utworzeniu donio-

Pani C ata lan i p rzyby ła  do R yg i. Sławna *łem  W Panom  na początku przeszłego posie-
także śpiewaczka Pani Sessi dotąd baw i dzema.
w  y jitaw ie , zkąd do W iln a  się uda. P ierw szym  przedm iotem  , na k tó ry  uwagę

Liczba okrę tow  w  Rydze dnia 29 kw ie tn ia : Waszę zwrócić macie, będzie uchwalenie potrze-
p rzyb y łych  251, w yszłych 12. —  Od |  s ty - bnych pieniędzy na u trzym anie rządu cyw ilne -
czuia do i  5 marca r . t., przez kom orę ty f l i -  go i  dostojności korony. W łasny móy interes
ską przyszło tow a row  zza gran icy na I i 4 , i 6 i  względem dziedzicznych dochodow korony od-
r . wyszło na 8,463 r . daję zupełnie pod wyrok W  P anów , 1

______ ___ nie mogę sobie odmówić przyjemnego wynurzę-
K u rs  w ileń.d. 3o k w ie t. na assyg.rubel sr.,5 r* n ia , i i  da lek i jestem od żądania wszelkiego po­

kop. 85t ;  dukat hol. now y r . u ,  kop. 57, stary r .  stanowienia , któreby naród móyu nowemi cięza-
U  k. З7; im perya ł З7 r . kop. 45 . ra m i 1 podatkam i obarczało. N ie  chcę także,

 :------- - '  'aby d la  mnie czyniono jak ie  odm iany w zm niey -
- A  V s т  R Y A. szonych w yda tkach , które przed wstąpieniem

W iedeń, dnia  2 maja. N N . Cesarstwo Ichmość mojem na tron  nastąp iły .
W tow arzystw ie  A rcy-X tężn>  Klem entyny , w y -  N ie  mogę pragnąć w dzisiejszych okoliczno-
jechali w c ;oray rano przez Bnunn do Czech* śę iach , aby cóżkolwiek dodawano do postano- 
W  B riin n  zabawią do dnia 8, a w  Pradze  sta- w ien ia  parlam entu  w roku  1816. 
ną dnia i 3 b. m. M ilo rd o w ie  i  M ości P anow ie !

K ró l w ic  NeapoKtański I-eopold, małżonek Chociaż muszę nad tem ubolewać, iż  zama-
A rc v  X iężny. K lem entyny , w yjecha ł dnia 3 i  ehy i  zam ia ry  niechętnych w niektórych oko- 
z m. napow ró t do Neapolu, zkąd przybędzie licach p rzyb ra ły  postać jawnego gw ałtu  i  po-
tu  z no u i i  a p rzysz łą  jesień > i  weźmie z so- w stania, wypada m i jednak wynurzyć zupełne
bą m ałżonkę swoję do Neapolu . riio je ukontentowanie, iż  baczność i  czynność u-

rtędn ikow , ja ko  też dzielne współdziałanie wszy­
stkich m oich poddanych, wezwanych do u trzy -  

A  N ci L i  Ai m ania p ra w  krajowych, zamachy te prędko p rz y  -
L o n d y n , dn ia  28 kw ietn ia. W czo ra y  po t łu m iły . M ądrość i  stałość, ja k ie  ostatni p a r-

połudm u zjechawszy tu  K ró l Jmć zagaił par- la rjien t okazał, ścisłe oraz zastosowanie p raw , 
lam ent. Parada ruszyła  z pałacu C ąrlton, n ie  p rzy ło ży ły  się n a jw ię c e j do przywrócenia u fno -  
■zaś jak d&wńiey z pałacu St. James Zaczyna- ści w kra ju . Pokonano zasady uwiedzenia i  po­
ły  ją  według zwyczaju pojazdy k ró le w sk ie ,w k tó - gardy  r e l ig i i ,  które z łoś liw ie  rozpościerać us i- 
ry c h  m in is trow ie  gabinetow i siedzieli, a na koń- łowano, i  którem i um ysły ciemnych i  riierozsą- 
cu jecha ł sam M onarcha w paradnym  pojeźdź ie, dnych ludz i zarażano.
do którego 8, izabellowycb koni zaprzężonych; N iezm iennie postanowiwszy użyć wszelkich
by ło  kónie te  z powodu n ieskończonej jeszcze ża- środkow, zostających w mocy mojey, d la  u trży ­
ło b y  d w o rsk ie j, nie b y ły  przystro jone wstążka- m ania  publicznego bezpieczeństwa i  spoko jno-
m i. Przez całą d rogę , od pałacu aż do gma- ścj, polegam na c ią g łe j pomocy parlam entu. A
chu posiedzeń parlamentu, tow a rzyszy ły  K ró -  lubo wszyscy mocno nad tem ubolewamy, iż
ło w i radosne o k rz y k i ludu, a datiiy w  oknach nieszczęściem nędza w niektórych pracu jących
pow iew a ły  chustkam i. G dy atol* M m archa po- klassach mieszkańców jeszcze n ic  usta ła, i  z utę-
w ra c a ł, k i lk t i lu tłz i z m otłochu w y ło  nakszstałt sknieniem w yglądam y końca tego smutnego sta-
psów niedaleko straży gw a rdy i bokowey , nu, lub p rzynaym n ie j zm nie jszen ia  nędzy, współ-
lecz  to  w yc ie  radosne o k rzyk i innych  żaglu- nym  przecież jest naszym obowiązkiem , aby-
Sly ly . Przed i  za pojazdem jechały oddzia ły śmy w iernym , spokojnym  i  p racow itym  ludziom
dragonu g w a rd y ł a po bokach nie by ło  stra« daw a li dzie lną opiekę przeciwko napaści w i­
zy. Zasiadłszy M onarcha ha tron ie  w  izbie pa- c h rz y c ie li; burzliwe bowiem i  postrach wzbu-
ró w  m ia ł następującą mowę: dzające postępowanie , wstrzymuje ulgę i  było

M ilo rdow ie  i  M ości Panowie i  p rzyczyną tak znacznie powiększoney nędzy.
Dogadzając życzeniom narodu mojego, po- Tuszę sobie, iż  niespokojne te g łow y poznają

Stanowiłem zwołać W  Panów w ja k  naypręd- z czasem , na ja k ie  się niebezpieczeństwa wy-
szym czasie, ile  tego okoliczności dozwalały. s taw ia ły  ,  a wiedząc o używanych na ułudze-

Po śm ierci ukochanego oyca mojego , sta- n ie  ich  sposobach, zwróceni w znacznej części
w a jąc pierwszy raź przed wam i, pragnę , aby-  z obłąkania, za m iłu ją  szczerze k o n s ty tu c ją , i
ście ode mnie p rzy ję li zapewnienie , iż  n igdy  będą posłuszni prawem , które za błogosławień-
nie przestanę pięknego jego p rzyk ładu  naśiado- stwem bozkiey Opatrzności zapewniły narodow i
wać starać się o wzrost powszechnego dobra, i  angielskiemu używanie tak p raw dz iw e j wolno-
z troskliwością ojcowską pamiętać o pomyślno- ści, jako też pomyślności w takim  stopniu , ja -
śći i  szczęściu wszystkich moich poddanych . kiego ty lko  losy innemu ja k ie m u  narodow i na

Od zagranicznych mocarstw otrzy małem po- świecie użyczyć mogą.
nowióne zaręczenie przyjacie lskiego ich sposa- Po tey  mowie odda lił się K ró l z izby  o
bu myślenia, i  oświadczenie n ay szczerszy ch chę- W pół do Зсіеу p o p o łu d n iu .
c.i u trzym yw ania teraźnie jszych spokojnych i  L o rd  vice H rabia G rano ille  w n iós ł potem
przyjac ie lsk ich  ze. m ną stosunków. w  izbie wyższey uchwalenie adressu podzięko-

M ości Panowie izby n iż s z e j!  wattia Monarsze za powyższą m owę, i  rzek ł:
Podany będzie W Panom  budżet tegoroczny,  „  Chciałbym , abyśmy się wszyscy szczerze o -



ko lo  tro n u  p o łą czy li, t u trzym yw a li dawne u - m yślnośc ł zapewnił, iź  m in is trow ie  postanow i-
rządzenia, k tó re  nadały w zrost pomyślności l i  przeyrzeć dotychczasowe praw a handlowe,
k ra jo w e y , a k tó rych  p raw dz iw y obraz mowa i  zastosować je do dzisieyszych okoliczności,
kró lew ska  w ystaw ia. Rewolucya francuzka, D oda ł i  to , że już m yśli swoje w  tey m ierze
z k tó re y  powszechny nierząd w yp łyną ł, i  k tó ra  u d z ie lił nayznakcunitszym kupcom tu teyszey
się nareszcie w nayokropn ieyszy w ojenny des- s to lic y , i  że interes k ra jow y nie każe p rzed-
po tyzm , dążący jedynie do zupełoey zguby An« siębrać żadney odmiany w  syst- macie ro ln ic tw a ,
g lin  zam ieniła, p rzym usiła  nas do użycia  w s te l-  Uchwalono potem jednomyślnie adres podzię­
kach środków  odwrócenia tego grożącego m e- kowania.
szczęścia. Odniesiony try u m f, w yc ieńczy ł wszy- T oż  samo stało się w  izbie niźszey. P. E d -
stk ie  praw ie źród ła  nasze, nabaw ił k ray  w ie l-  w ard K nach tbu ll, wnosząc ten  adres, u czyn ił
kiego kłopotu względem zasiłków  pieniężnych, tak ie  same uwagi względem lis ty  c y w łn e y ,
W o y n a  podała Bonapartego  w  ręce nasze; przez jak L o rd  G rano ille^ w  izbie wyższey, a prze®
nią pozyskaliśmy monopolium, k tó re  wszystkie to  zb jł puszczoną pogłoskę o jey powiększeniu,
odnogi handlu naszego ożyw ia ło , kupców  i  rę -  N am ien ił oraz o ostatnim  spisku, i  w y n u rz y ł
kodz ie ln ików  naszych bogaciło, i  obdarzyło nas życzenie, aby ukaranie zbrodn ia rzy,k tó rzy chcie-
sposobnością dzielnego prowadzenia w a lk i,  i  l i  o b a l i ć  konstytucyą i  k ra y  na rew olucyą i  bez-
zw ycięskiego jey ukończenia. M onopolium  to  rząd w ystaw ić , b y ł przestrogą i  nauką dla ty c h ,
n ie  mogło trw a ć  w czasie pokoju, a za zm niey- k tó rzy  są niechętn i oycżyźnie i prawemu rządow i,
szeniem handlu dała się czuć nędza. P rzy  schył- ..— ■
ku  ostatniego w ieku trudno  by ło  dostać robo- H l s z i f A N i jA .
tn ik ó w ; b ra li w ie lką  płacę, i  każdy z n ich  ob- O to jest ca łkow ita  osnowa lis tu  Pana Odo*
f ito w a ł we wszystko. Z  wzrostem  handlu po - noju kapitana jeneralnego A nda luzy i do m in i-
m nożyła się ludność, k tó ra  p rzy  zm nieyszonym  s.ra w oyny:
odbycie płodow rękodzie ln ianych, m iała t r u -  K a d yx  dn ia  A  kw ie tn ia . „  Dziś rano w y -
daość w yżyw ien ia  się. N ic  w ięc nie masz d z i- ruszyłem  z Puerta Santa M eria  do K adyxu*
wnego, iż  ludzie  c i słuchają dziś głosu zw odn i- Osądziłem za rzecz p rzyzw o itą  jechać przez
czyoh demagogów, k tó rz y  im  gadają, iż  oba- wyspę Leon, naprzód z p rzyczyn  publicznego
len ie  praw nych urządzeń kra jow ych  p o tra fi za- pożytku , pow tóre, a tym  uściskał się z m oim i
radzić ich nędzy. B iedn i c i zaślepieni ludzie współtowarzyszam i oręża, i  oglądał tę kolebkę
zasługują raczey na po litow an ie , jak  na prze- i  przedmurze wolności oyczyzny naszey. M iło
śladowanie. W k ró tc e  błąd swóy poznają i  do m i b y ło , żem się me zawiódł. P rz y ję li m ię
powinności powrócą. Mam nadzieję, iż  w  w y - z zapałem c i zacni w o jow n icy, i  da li dowody
m iarze ka r za w ykroczen ie  zachowana będzie p rzy jaźn i, a oraz uszanowania dla urzędu, ja - 
lóżn ioa m iędzy uwodfzącemi i  uw iedzionem u k im  m ię K ró l zaszczyc ił i uszanowania dla за-
N ie podpada zaiste w ątp liw ośc i, iż  od razu nie megoż K ró la . K ilk a  gedzid zabawiłehi w  tem
raożna zaradzić pieniężnym  naszym kłopo tom ; s/.częśliwem mieyscu. Rozmowa nasza z n a -
nie bez p rzyczyny  jednak sądzę, iź  stan te n  czelnikam i bv ła  szczera, o tw a rta , godna ich
nieco się przynaym niey polepszy, a na pocie- cJiwały i  m yśli pa tryo tycżnych . U sta ła ich  o -
chę naszę słyszeliśmy z ust k ró lew sk ich  zape- stroźność, będąca na zawadzie ufności, ta k  zw ią-
wnienie, iż  k ray  nasz zostaje ciągle w dobrem zko w i naszemu potrzebney. W  . braniem B ry -
porozum ien iu  z zagranicznemi m ocarstw am i. gadyera O dali, jednego z ich naczelników, na
Zaszły w  praw dzie  w  k ilk u  państwach odm iany, dowódcę obozti pod G ib ra lta rem , dow iodłem
0 k tó rych  dobrym  lub z łym  sku tku  ta k  po li- mojego ku wszystkim  szacunku i ufności w ich
ty k  jako też f ilo z o f n ic  jeszcze z pewnością działaniach. Postanowienie K ró la , aby woysko
w yrokow ać nie mogą; lecz cóźkolw iek w ypa- w yspy Leon składało osadę K adyxu . przekona-
dnie, stan nasz wszelako nie pogorszy się, ani ło lud tameczny, iż  jest dobre m iędzy oami po.
będziemy przymuszeni do powiększenia w y -  rozum ienie; woysko także przekonało się, ze już
dauków. Spokoynie w ięc możemy myśleć o wszyscy jednęż oyczyznę mamy, i  pod jedna-
popraw ie dom owych naszych interessów. Z  n ie- k iem i zostajemy prawam i. Rycerze W y)py i
małą radością dow iedzie liście się W P anow ie , ja  b łogosław im y ten  dzień szczęś liw y ; będzie
iź  K r ó l  Jmć przestaje na uchw alonych daw niey on p rzy jem ny K ró lo w i. W jecha liśm y do K a -
sarninach w  celu u trzym ania  rządu kra jowego dyxu  pó południu, a ledw ie o w pó ł do jedenastey
1 dostoyności ko rony. W ładza  prawodawcza w  nooy dostałem się do mojego mieszkania. N ie ­
me ma bynaym niey potrzeby zm ieniania syste- podobna opisać zapału ludu. W id z ia ł on po-
m atu ro ln ic tw a . Lecz co się tycze  handlu 1 łączenie się Panów Quiroga i  Riego z guber-
rę ko d z ie ł wypada obmyśleć korzystn ieysze dla natorem  Kajetanem Valdes, i  ze mną. Na dró -
kupców  naszych stosunki ze s ta łym  lądem, u - dze, na u licach i  na teatrze, wszędzie o taczają,
chylajao m niey lub w ięcey dotychczasowy za- cy  nas lud w ydaw a ł radosne o k rzyk i. N icze -
k a z  wprowadzania to w a ró w  i  cło  zmnieyszając.”  go K adyx  nie opuszcza, przez coby swą ra -

L o rd  Howard Essingham  poparł ten w n io - dość w y n u rz y ł W ie le b y  trzeba pisać , żeby
sek. H rab ia  Grosoenor i M argrab ia  Landsdown  wyszczególnić dokładnie wszystkie  oznaki jego
ośw iadczy li, iz  także nań zezw a la ją ; pow ie - w  tym  dniu chw ały. Z  radością dowie się K ró l
dzieli jednak, iż zmianę rządu w  H iszpan ii, o o szczęśliwym stanie tego miasta, o czem J W .
k tó rey  L o rd  G ranoille  nawiasem n a n iie rn ł u- m in is trze  uw iadom ić go nie omieszkasz, i  do-
ważają za św ietną rew o luoyą, i  cieszą się, iż  dasz, iż  z resztą n ic ani w p ro w in cy i, ani w  w oy-
k ra y  ten, k tó ry  tak  długo pod przemocą duoho- sku nie zaszło.“  podpis. Odonoju.
w ieństw a i  t.  < ł. zos taw a ł, z rzu c ił przecie ja - W  rzeczy samey, uradow ał mocno K ró la  ten
rzm o i  p raw dziw ą wolność pozyska ł —  L o rd  lis t, i  po tw ie rd z ił monarcha wszystkie jenerała
L ive rpoo l, powinszowawszy izbie tak iey  jedno- Odonoju rozporządzenia.

( 1)



W yją tek z lis tu  pasterskiego wielce szanó- dąoy ich  następcami, m ie li ciągle p rzyzw o itą  
wnego biskupa harc słońskiego Paw ła Sichar do w ładzę w  rzeczach tyczących się w ia ry  i  do- 
dyecezanów: b rych  obyczajóyir, a ko n s ty tu c ja  i  prawa jak

?  Smutną jest rzeczą, dz ia tk i moje, n a jw y ra ź n ie j zastrzegają, źe na to  oboje targnąć
widzieć, źe ciemnota i  złość spiknęiy się na się nie będzie dozwolono. Zaspokó jc ie  się 
rozsiewanie trw o g i i  nieufności, a nawet na u - w ięc dz ia tk i moje; źyycie w  przekonaniu, iż kon- 
w icdzem e ła tw o w ie rn y c h , przypuszczając, i i  s ty tucya nie zagraża św iętey w ierze naszey, 
konsty tucya  m onarchii , k tó rą  tak uroczyście ani dobrym  obyczajom; i owszem, wkłada na 
zaprzysięgliśmy, a i K ró l nasz ka to lick i zaprzy- każdego Hiszpana obowiązek, żeby b y ł dobrym  
siągł, może przynieść uszczerbek św iętey w ie - chrześcianmem, p ilnym  w  wypełn ian iu  w szyst- 
r re  naszey i  dobrym  obyczajom. Podobne w ró -  k ich  re lig ijn y c h , po litycznych  i tow arzysk ich  
żby sąfa łszyw e i  pot warczę, i  psują dobry pc- powinności. U w aża jc ie  tych  wszystkich, k tó - 
rządek. Nie w ą tp c ie , iż  zrodziła  je złość, rzyb y  w  was inne od tych  wyobrażenia w pa- 
w  przemyśle wysilona, lub gruba i  nieprzebaczo- jad chc ie li, za n ie p rzy ja c ió ł publicznego dobra 
na ciemnota. Upewniam y was o tem  w ob li- i  szczęśliwości waszey; ale wszelako nie mrey- 
czu Boga i  łu d z i; potwarzam y wam to  jako cie d la tego ku n im  nienaw iści, bo tego praw o 
оѵсіее, i  jako odpowiedzialni Bogu za zbawię- bozkie zabrania, i ż e to n ie  zgadza się z chara- 
n ie  dusz waszych , k tó re  tro sk liw o śc i naszey kterem  hiszpańskim, z charak te r m cz łonków  
i  past rskficmu urzędow i naszemu pow ie rzy ł, jedaeyźe ro d z in y ; ale patrzcie  na n ich z po li- 
Czytaycie ty lk o  tę  kardy nalną księgę praw i  po- tow aniem  czystego serca, i  ch ę cą  ich poprą- 
wm nosci w szystk ich  H iszpanów, c z y ta jc ie  ją w ien ią . Szanujcie K ró la  i wszystkie władze r /ą -  
uważnie, a mc w  niey nie znajdziecie , coby dzące nami; połóżcie ufność w  zacnych n*c *e i- 
me g run tow a ło 's!ę na doskona łe j moralności, i  n ikach p o litycznych  i  w o jsko w ych  , będących 
na przepisach E k a n je lii.  Naypierwszą p o w in - na czele wasze en ; ko ch a jc ie  się naw zajem ; 
nbśeią, jak ą na nas wskłada , jest punktualne w yrzeczoie się ducha gniewu i zemsty, bo jest 
zachowywanie w ia ry  k a to lic k ie j rzym sko-apo- p rzec iw ny  tow arzyskiem u porządkow i, i  oso- 
sto lskiey, z wyłączeniem w s ze lk ie j inney: a ta k , b is tey każdego 'z  was szczęśliwości. Zanoście 
nie może ona doznać żadney zmiany i  prze isto- m od ły  do meba dla uproszenia m iłosierdzia bo- 
czema: dopóki będzie istn ia ła  H iszpam ja przez żego, i  dla podziękowania wszechmocnemu za 
ko n s ty tu c ją , pó ły  w ia ra ,  k tó rą  wyznajem y, osobliwe łaski, jak ie  z b ł  na- was. N ie  pow ąt- 
musi istn ieć także, i  wyłącznie nad nią pano- p iw a y c ie , iż  z n a ^ ^ y  stro  y  wszystko oży­
wać  Nie daycie się w ięc u w ie ść ; nie nić będziemy, co od nas z 1-żeć będz ie , aby
w ierzc ie , jakoby ko n s ty tu c ja  m onarchii m ogła św ię tą  w ia rę  naSzę nienaruszoną i  czystą Ka­
jakow ym  bądź sposobem przynieść w ierze ka - chować. A  teraz, odbierzcie od nas św ięte b ło - 
to lick ie y  uszczerbek; owszem , bądźcie mocno gosław ieństwc.”
przeświadczeni, iż  k to  nie jest dobrym  k a to li-  Dzia ło  się w pałacu naszym biskupim  w  B a r­
kiem st ten me jest przyjacielem  k o n s ty tu c ji;  cellonie dnia lb g o  marca 18-20. 
bo nie może jey kochać te n , k tó ry  ją  łam ie podpisano Paweł, biskup barceloński.
w  punkcie n a jis to tn ie js z y m . Co się nas tycze, Ustawa kró lewska zawieszająca do zebra-
w  v zna jem y z zupełną charakteru  naszego o- n ia  się stanów w  dniu 9 czerwca, wpuszczę- 
tw artośc ia , iż u v rzym y was z w ie lką  radością nie do k ra ju  stronników  K ró la  niegdyś Józefa, 
naszą pełniących zawsze w szystko, co konsty- k tó ry c h  jest 6.000, obe jm u je  wszystkich H i-  
tucya przepisuje, i  przekonani jesteśmy, iż  za- szpanów wyższego stopnia nad k a p ita ń s k i, !  
chowująo ją św ięc ie , dopełn icie w szystkiego, wyższych urzędników ' cyw iln ych  w służbie te -  
co Bóg nakazuje, i  czego po was wymaga; bo, goż kró la . W ie le  rodz in  do lkn ionych  tą  usta- 
jako ka to licy , p ierwszą jest powinnością w a- wą musiało pow róc ić  z I ru n  miasta naszego, 
szą m iłow ać Boga z całego serca 1 duszy waszey, gdzie już stanęły b y ły , do Bajony miasta fra n - 
a drugą, kochać b liźn ich  waszych, jak  was sa- cuzkiego.
mych. Dwa te przykazania są podstawą w ia - W szędzie odbywają się bardzo spoko jn ie
r y  naszey i sp deczneści c y w iln e j.  D opók i w yb o ry  deputow anych, lubo na n ich  o rż e ­
l i .  szpani w ypełn iać będą, jak pow inni, me ty ł -  czach po litycznych rozpraw iają. N ie  p o tw ie r- 
ko włożone na nich przez chrzest obowiązki, dza s ię , jakoby chciano w  H iszpan ii zapro- 
ale też i przysięgę, k tó rą  na w ierność konsty- wadzić rząd republikański, i  że K a ta lon iia  chce 
tu c y i w ykona li, spodziewać się należy, źe H i-  się oderwać od kró lestw a,
szpania dóydzie do najwyższego stopnia szczę- Dnia 2 kw ie tn ia  jenerałow ie Quiroga i
śliwości, jaką ty lk o  na tym  padole ziemskim  Riego zapisali się j ik o  prości żołnierze do m i- 
obiecywać sobie można, i  że zn ikną z k ró le - l ic y i na rodow e j k;.d хк іеу . W  urzędow ych 
stwa naszego nadużycia , bezpraw ia i  n ie ład, lis tach, k tó re  p /a l i ,  przed inn.emi ty tu ła m i da- 
k tó re  mu u ję ły  powagi i  znaczenia m iędzy na- l i  sobie ty tu ł  obywatela , k tó ry  teraz u w szyst- 
rodam i, i  straszne ka ry  bozkie na nie ściągnęły, k ich  H iszpanów wszedł we zw ycza j.
N ie do urzędu naszego należy wchodzić w po- Za  p rzybyc iem  Jenerałów Quirog$ i  R ie -
budk i ustanowienia m k w iz y c y i, ani dla czego ga e Kapitanem  jenera lnym  Odonoju do Kadyxu, 
stany zniesienie jey w y rz e k ły ;  ale sądzimy, lud  ciągnął wóz try u m fa ln y , na k tó rym  sie- 
iż  pow innością jest naszą zapewnić was, iż  lu - d z ie li, aź do pałacu gubernatora. Zadano po- 
bo istn ieć przesta ła , n ie  potrzeba stąd w ró - tern, a ićby  Ouiroga ukazał się na ganku. Q u iro - 
zyć  żadnego złego dla św ię tey w ia ry  naszey. ga w ystąp ił, a gubernator uw ieńczy ł mu sk ro -
.................. Dosyć było  na dwunastu ty lk o  ńiężach nie bluszczem. Quiroga aż do łez ro zczu lił się.
pow o łanych  cd Boga do rozszerzenia w ia ry  ka W ie czo re m , gdy O uiroga ie th a ł z Riego na
to lic k ie y  na całey k u li z iem skie j. B iskupi, bę. te a tr , lud rzuca ł im  pod nogi k w ia ty .

W o Ino Drukować. Ignacy Reszka Kom« Cenz. C z ł• —  w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi
DODATEK



D O D ATEK DO G A ZE TY  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 54.

W ilno  dnia  5 Maja v. s. 1820 roku .

H is z p a n  i  j a .  w ego, iz wam ta k  ważną odmianę zwiastować
Hsatiął K ró l Pana Escudero, którego świe- mogę, i w inszuję wam szczęśliwości, jakiey u -

9.0 mianował by ł n a c z e ln ik ie m  p o lity c z n y m  (pre- ży wad będziecie przez przyjęcie  i zaprzysię-
fAirłAmV r.rrtw ,n«v, M i  zenie koastytuoyi, k tó ra  jedynie dla waszeyfektem) p ro w in o y i N aw arry , a ktorego jun ta  i 
jen. Mrna nie chcie li uznać, na jego zaś m iey- 
sce m ianował innego.

M artinez de la Rosa, i  trze y  in n i członko­
w ie  stanów, k tó rz y  osadzeni b y li w  w ięz ien iu  
na afrykańskim  brzegu , p rzyb y li do M alagi 
w śród  bicia z dz ia ł i  odgłosu dzwonów. Luci 
ciągnął woz tryum fa lny  na k tó ry m  siedzieli, 
i  przez t rz y  dn i ciągle w ypraw iano  dla n ich  u- 
cz t y.

Z  powodu odkrycia  nowego spisku, k tó ry  
m ia ł d. 3o marca wybuchnąć, uwięziono in k w i­
zy to ra  i  12 innych osób, oraz zabrano im  10,000 
p iastrow . H iszpańskie gazety zakazane są w P or­
tuga lii. Uw ięziono w G alioyi i  A lik.ancie w ie ­
lu  duchownych, k tó rz y  żołn ierzy nam aw iali do 
zrobienia k o n trre w o lu c ji. L iczba k laszto rów  
znacznie już zmniejszona.

utworzona jest pomyślności. Nie sądźcie, aże­
bym czyn ił iakową z osoby mojey ofiarę nadając 
wam kons ty tuc ją ; a gdyby nawet i  co niepo­
myślnego stąd na mnie spłynąć m iało, p rzy ją ł­
bym ją zawsze. Am erykanie! oddaliliście się z dro­
g i prawey szczęśliwości. W idz ie liśc ie  , ;akie 
z "postępowania w aszego w y n ik ły  s k u tk i, to  
jest, k rw aw a woyna, straszliwe prześladowanie, 
zamięszanie, okropne w ięzy, głód i t  p. U s łu ­
cha jc ie  teraz głosu waszego oyca 1 kró la . Od­
dalcie wszelką nieufność, 1 zemsty nie uważaycie 
juz za cnotę, ani zawziętości za powinność. Po- 
kóy  między nami panować powinien. Z  p rzy* 
jac ió ł nie powinniście się stać n ieprzyjac ió łm i. 
M ów ic ie  jednakim językiem, jednego wyznajecie 
Boga, jednemj w ięc powinniście tchnąć uczu­
ciami. Z a w rz y jc ie  na nowo z b raćm i waszy­
m i zw iązkj, k tó re  przodkow ie wasi polubięńćy 
zw ycięztw a przez trz y  wnęki szanowali. Z łóż­
cie broń , i  ukończcie woynę, k tó re y  okropny,

K ró l w vdał następującą odezwę do osad h i-  opis w  rocznikach dziejów krw aw  emi w yry  ty
— .. U . Л « - A I. '  % • . rl r. 1 Л. (T t  r> Ir n «'П ■ I І Г ł ł **• ІЧ I 1 n Л ł  •• — — -szpańskirh w Am eryce. Am erykanie! po p rzyb y ­

ciu  rnojem r. 18 i 4 do st< łic y  k ró l stwa zaprowa­
dziłem  no ry  s .ta t rządu. Nieszczęśliwe prze­
cięć sześcioletnie doświadczenie i  narzekan-e lu ­
dów  przekonały mię o potrzebie powrócenia Ha 
tę  drogę, z jk tó rey n ieuważnie zboczyłem, a w i- 
dv.ąc, iź  wszy stkie zyczema narodu gruntu ją  
się na zasadach, k tóre  go do tak wysoki» g> do­
p row adz iły  s topn ia , p r /y  ą hm  dobrowolnie i  
scaprzysiągłem ko n s ty tu c ją  , t  mów z roku 1812. 
H  3zp<a>.i służyć teraz mogą Europie za w zór, 
p rzy ją w szy  systemat ko n s ty tu cy jn y , oznacza- 
ją cy  wzajemne między ludem a t r  nem stosun­
k i,  i  czyn iący nadzieje jak nay/baw ie nn iry - 
szych skutków. Nowe św iatło przyświeca obu 
hiszpańskim pó łku lom . M am  się za szczęśii-

hędzie głoskami. D z ia ła jc ie  wolno i  otwarcie* 
Nie ma tu  m ow y o przeb ieg łe j polityce. Stany 
zgromadzą się w kró tce . Bracią wasi z upragnie­
niem oczekują na półwyspie deputowanych wa­
szych , ażeby się z mmi ściślejszym  połączyć 
zw iązkiem , i wspólnie się nad środkami naradzać 
m o g li, k tó re  by pożądany o jczys tym  klęskom 
przyniosły koniec. W olność osobista jest zarę­
czona ; ro ln ic tw o  i  handel zakw itną nano.wo» 
Jeżeli zaś rady moje odrzucicie, jeżeli nie uści- 
kacie p rzy jazne j ręk i, k tó rą  o jczyzna do \л aЖ 
w yc ią g a , u jrz y c ie  całą okropność domow-ey 
woyny, 1 spraw iedliw ie będziecie musieli wszel­
k ich  obawiać się nieszczęść, k tó re  są na tu ra l­
nym  skutkiem  nieprawego rządu. P rze w ro tn i 
Indzie zapalą u was pochodnią anarchii dla p rz y ­
właszczenia sobie j e dy n o w ła dz t w a. Oby te mo­
je przyjacielskie rady przekonać was mogły.

podpisano F e rd y n a n d .

W olno D rukow ać Ignacy  Remka Kom. Cenz. Czt.—  w W iln ie  w D ru k a rn i R edakc ji.

P R O S P E K T .
Pamięć znakom itych ludzi , nie kończy się 

z ich  zgonem; następność oceniając czyny pa­
m iętne, im iona zasłużonych do potomności prze­
syła. M iłą  jest rzeczą dla duszy w yn iesione j, 
śledzić praw dziwą wuelkość cz łow ieka; przyjem ­
ną dla dobrego serca, znajdować do naśladowa­
n ia  przykłady. la k i jest cel is to tn y  w  pisaniu 
zywrotow  ludz i znam ienitych, i  taką z n ich czy­
te ln ic y  w inn i korzyść odnosić.

Bohater 1 ebański b lizk i już zgonu, po odnie- 
sionem pod Mantyneą z w y c ię z tw ie , rze k ł do 
p rzy ja c ió ł k tó rzy  łz y  ro n ili,  iż  żadnego po sobie 
nie zostaw ia ł potom stwa. ,, M y lic ie  się! dwie ja 
zostawiam c ó rk i:  Zw ycięztw o pod L e u k trą  i 
M antyneą, te , u trzym ają  unie moje nazawsze.“  
(*) N ie om y lił się Bohater G reck i w  swoich na­
dziejach; potomność zachowała aż dotąd czyrty 
jego i  przekaże je  ze czcią , w iekom  na jpóź­
n ie jszym .

I  nasza Polska (szczególniej od panowania 
Stanisława Augusta) lic zy  mężów godnych stać 
obok G reków  i  Rzym ian. C-zyny Kościuszki 1 P o­
niatowskiego, uw ieczn iły  im ic  Polskie: potom ­
ność zam iłowana już w  cnotach obywatelskich, 
już  w naukach, już w  poświęceniu się bez gra­
n ic  za b y t o jczyzn y , do im ięn m iłych  Polakom,

(*) Xenophon,

przyw iąże pamięć cnot oby watelskich i we łzach, 
złoży ofiarę ich poświęceniu się dla o jczyzny , 
k tó ra  prawnego oby wat t la i  statecznie , i  jedy­
nie zajm ować powinna.

Zebrać w kró tkośc i znakomitsze czyny w sła ­
w ionych rodaków ; ukazać w  rysie  ich życia, 
za le ty i wady ich charakte ru  , aby tych  w ie r- 
nym  obrazem, pomnożyć chęe w czyte ln ikach 
nabywania jak oni s ła w y . a chronienia się wad 
niebezpiecznych każdemu: ten  jest is to tn y  za­
m iar części h is to ryczn e j naszego dzieła , k tó ­
re y  wykonanie przy jąć raczy ł 11 a siebie А іехап- 
eler H rab ia  Chodkiew icz członek to w a rzys tw a  
k ró l. p rzy jac ió ł nauk (**)

Co do mnie, przekonany, iż  w ierne oddanie 
rysów  tw a rz y  tych , k tó rych  pamięć tk w i w ser­
cach naszych, przyjem ne bę i zic Polakom ; po­
stanowiłem  niesczędzić ani p raćy, ani staran ia 
w  ich podobieństwie. Oddany ciągle b lizko od 
la t dwóch rysowaniu ńa kam ieniu , nabyłem  
wpraw ności po trzebne j tem u rodzajow i, i  spo­
dziewam się pozyskać w'zględy publiczności na­
sze j, k tó ra  mając zam iłowanie w  tern w szyst- 
kiem , co się narodowości tycze, zechce zapewnie 
rodaka wesprzeć prenum eratą, potrzebną na od­
pędzenie p ierw szych kosztów.

( * * )  K r ó tk i  гуъ  ż y c ia  z n a m ie n ity c h  p o la k ó w  ty c ż e ó  s ię  
będzie  szcze % ólnie ty c h ,  k tó iz y  ju ź  p o m a rli, ż y ją c y c h  
b o w ie m  p o e in ya ia  lu b  nagana, do  po to m n o śc i na le ży .



Dzieło to , k tó rego mam zam iar w yb ić  ty lko  
sto p ięćdziesiąt exemplarzy, wyydzie pod ty tu ­
łem :

P O R T R E T Y  Z N A M IE N IT Y C H  P O L A K O W  
i  składać się będzie z oddziałów dziesięciu, w y ­
chodzących m iesiącami in  fo lio  na w elinow ym  
papierze. Każdy oddz ia ł, obejm ować będzie 
czte ry  p o rtre ty  z opisaniem historycznem: całe 
w ięc dzieło składać się będzie ze 4o po rtre tów , 
a cena jego wynosić będzie ta la rów  4o czy li z ł. 
poi. г 4о. Prenumerata na ten zb iór p rzy jm ow ać  
się będzie u W  JX. Czarneckiego Sekretarza 
tow arzys tw a  królewskiego p rzy jac ió ł nauk. Od­
dział p ierw szy składający się z po rtre tów :

1. JO. X iążęcia Nam iestnika Królewskiego.
2. Tadeusza Kościuszki.
3 . Stanisława Małachowskiego.
4 . Ignacego Potockiego.

juz wyszedł.
L is ta  prenum era to rów  z ostatn im  oddziałem 

wydaną będzie.
W . Ś l i w i c  k  i.

P rerum era tę  w  W iln ie  bez transportu  p r z y j­
mować będzie Rektor Cesarskiego W ileńskiego 
U n iw e rsy te tu  Symon M alewski.

O g ł o  8 z e  n i e .
i  D obra  dziedziczne J W . А іехапйгу  z E n • 

g ie lhartow  G ro f ln i B ran ięk iey  w Państwie Ros- 
syyskiem w G ubern ii Gród, w pcie  Brzeskim  po­
w iększaj części nad rzeką spławną Bugiem  po­
łożone, nie obciążone żadnym długiem , fo lw a r­
ków pięć , io  jsst: Fo lw ark Stawy, do którego 
należą wsie Stawy, M ie ln ik i, Z ło m y s i Ogród-  
n ik i i  Dubowa ma dusz męzkich pod ług skazek 
4 8 o; jo lw a rk  S.wki, do którego należą wsie Siw­
k i, Kosiary, W iel.czkowicze i  O rle dusz męs­
kich  З02; fo lw a rk  K ry n k i do któręgo należą 
wsie K ry  nk i i  N ow osio lk i z B iend iugą  dusz 
męskich 281 łączn ie , a fo lw a rk  Kam ienica z wsią  
tegoż nazwiska i  wioską Kote ln ią  m ającą dusz 
244 i  fo lw a rk  Lachowce z wsią tegoż nazwiska 
dusz męskich 191, oddzielnie sytuowane , na  
następujące kon trak ty  w Brześciu L it .  dn ia  12 
(2 4) ju rn i teraz, roku będą wystawione na sprze­
daż z wolney rę k i, życzący sobie one nabydź d la  
za inform ow an ia się dostatecznego o ich stanie9 
in tra c ie  i  szacunku, do niżey podoisanego moc 
sprzedania znającego w Lub om lu  w pcfe W io .  
dzim ierskim  mieszkającego, a p rzed  kon traktu -  
m i w wspomnionych dobrach,wczasie zaś samych 
kontraktów w Brześciu L i t .  znaydującego się 
zgłosić się moze. A lexande r Przesm ycki.

1. Sąd dzielezo zjazdowy na rozdz ia ł fu n d u ­
szów JW . Jana Chodźki Prezesa i  kawalera u- 
stanowiony dnia  20 apry la  czy li w term inie przez 
rezolucyą Sądu G łłgo  M ińskiego  2go D eparta­
mentu w roku  182o1 marca  20 dnia zapadłą na­
znaczonym, do majętności Parafianow a w Pcie 
W ileyskim  le iącey zebrawszy się, czynność swą 
zareassumował i  w kontynuacyi dzieła m ając się, 
że Dekret oczewisty w dniu  i 4 m aja teraźniey- 
szego roku o b ja w i o tem wszystkich interessowa- 
nych kredytorow i  pretensorow, przez ninieyszą  
zawiadam ia awizacyą. D a t roku  1820 apry la  
29 dnia. Ignacy K oz ie łł P isarz Z . P. Bor. E x d .

A tanazy Reut Regent E xdyw iz .

i  N ize y  podpisany, dn ia  3o a p ry la  przez
przypadkouoe zdarzenie w  mieście W iln ie  zgu ­
biłem pug ila res iuż  przez używanie p rz y b ru ­
dzony, b ia ły  a tłasow y, jedwabiem tam burowa-
ny , b ia łą  wstążeczką także p rzyczern ioną za­
w iązu jący s ię , a w  n im  różne o b lig i, i  k a r ty
od w ie lu  osób mnie na różne summy pow ydaw a­

nef h toby z n a la z ł, m ia ł u siebie, ( lu b  u kogo  
dostrzeg ł zna jdu jące  się, upraszam zaw iado­
mić mnie, s tanc ją  mające go  w  kamienicy Państw a  
Bobakowskich w mieście W iln ie  pod ś. Janem  
m iędzy K a rd y n a lią  a pałacem Gubernatorskim  
będącej, zato zapewniam n a d g ro d y , a zapo­
biegając, aby n ik t takowych obligów  nie f r y -  
m a rc z y ł, i  m oją osobę u d a ją ą , Publiczności 
nieoszukiw a ł, i  nie zd ra d za ł, to ostrzeżenie do 
gazet poda ję . W łasną ręką podpisując d a tt 
w  W iln ie  1820 m a ja  4  d. M a rc in  W yszom irski.

W  X ię g a rn i Uniwersyteckiej u Józefa Zawadz­
kiego są do przedania następujące dzieła o 

Hiszpanii.

Cozistitution pohtiąue de la  monarchie Espagno- 
le publiee a Cadix le 19 M ars. 1812 traduitą  
de Pespagnol p a r M r .  Pabbe Ѵ іаіаг ancien 
chanoine dĆAlbe 12 Petersb. 1812 80 C.

H isto ire  de la  guerre dĆEspagne et de P ortuga l 
pendant les annees 1807 <2 181З plus la  cam- 
pagne de 1814 dans le m id i de la  France, p a r  
le Colonel S ir John Jones avec des notę* et les 
commeńtaires p. M r .  Alpho. de Beauchamp, or- 
nće de la  carte du theatre de la  guerre d7 Espa­
gne et de P ortuga l 2 F o l. in  8 P aris  1819

4 R. 5o C.
J tinera ire  d e s c r ip tf de PEspagne, et tableau ele- 

ntentaire des dlferentes branches de Padmi- 
n is tra lion  et de Pmdustrie de ce royaume p a r  
A lexandre Laborde  5 F o l. in  8 et Atlas eon- 
tenant 29 cartes itineraires redigees p a r P. 
La rtigue  ingenieur et graoees p a r F icq  P aris  
re lie  en basane f i l s  d7or 20 R .

D escrip tion du paradis ou tableau de Falence 
», pein t eon amore p a r  Chr. Aug Fischer in  8 

P aris  an X I I  1 R . 65 C.
iPEspagne et le Portugal, ou moeurs, usages et 

costumes des habitans de ces royaumes precede 
diun precis historiąue, par M . Breton. Ouvrage  
orne de cinquante quatre planches coloriees, 
representant douze vues et p lus de soixante co­
stumes differens, la  p la p a rt d/apres, des dessins 
executes en 1809 et 1810 6 F o l. in  18 im p r  
sur beau pap. Paris  1815 12 R.

Foyage en Espagne p a r J. Townsend. Cont. la  
description des moeurs et usages des peupłes 
de ce paye; tę tableau de Pagriculture, du com- 
merce, des manufactures de la  population, des 
taxes et reoenus de cette. contree;  et des ses 
dwerses institutions., trąd. de Pangl. sur la  ode 
ed. p a r J. P . Pictet- M a lle t, orne cP un atlas 
de vingt-deux planches 3 F o l. in  8 Atlas in  
4to P aris  1809 11 R . 75 C.

R elation diun Foyage fo reb  en Espagne et en 
France dans les annees 1810 a  r8 i 4 p a r le 
G enera l-M a jo r L o rd  B layney  2 F o l. in  8 P a­
ris  1815  ̂ 3 R . 60 C.

Bęautes de l  histoire des Espagnes ou grandes 
epoques de cettę histoire , fa its  interessans u- 
sages, moeurs et coutumes, naoigation, mines 
et commerce ;  guerres , actions remarquables:; 
re lig ion , gouoernement et po litique; beaux arts, 
monumem , litte rą tu re , e tc ., depuis m ille  ans 
avant Jesus-Christ jusqu> d present, avec hu it 
belles graoures '  seconde edition геѵие et cor- 

'  rigće  12 P aris  1818 1 R. 5 C.

2. Ogłasza się Szanownej Publiczności; iż  
od pierwszego dm a następnego m iesiąca m a ja  
w Ogrodzie Supieżyńik im  na Antokolu zosta­
nie  otworzony szpacyer;  u trzym u jący  tamże 
B u je t niezaniedba dostarczyć wszelkich ochła­
dzających trunków , i  jeże li kto będzie życzył 
wydać podwieczorek, to po wcześnym zaw iado­
m ieniu, można ony mieć za pom ierną  cenę, a 
d la  przyjem nie jszego szpaceru muzyka w d n i 
N iedz ie lne  i  czwartkowe bawić będzie gości.



2. Roku 1820 dnia  20 kw ietnia w M łynow ie na sessyi Sadu rozbiorowego a t / l * .  ■ 
n y p e łn o m o c n ik A le x a n d r a  Hrabiego Chodkiewicza Jenerała woysk Po ifk ich, n a s IJ u fc e d o  
Redakcyi K ur. L itew . umieszcza oświadczenie: rozmowy przez Gazete K u r  L it rw  L a 1? !  ? 
pod N . „ 1 3 ,  J W W . Rajeckich M oieykow a z a s ta w n ik i, " i  jf T b p I Z n ó f w ^ f t f lf  
b:.ego Chodkiewicza w ma te rys szczególnego ich kompromissu, nie mogą bydź obojetnemi d l i  
kredalney aktora mojego i  szanownych jego w ierzycieli, jako więc c t u ł / je y  obrońca w m uenm  t t  
goz aktoi U J ł f . A lexandra Hrabiego Chodkiewicza poważam sic odpowiedzieć.

Konwencya grodzieńska pod dniem  i 3 m aja  1818 roku zawarta , jest fundamentem o solnych  
1 szczególnych dzia łań debitora z w ierzycielam i Litewskiemi, i  opieką JW . Józefa  Hrabiego Chód 
hew icza, z J H  W . Rajeckiemi narysowanych ;  p ie rw iey  więc oną w ogólnych a głów,nieyszych ma- 
tery ach zaskuteczmcwy pada ;  gdy  z szczegół odrębnego rozpraw ienia się, tem samem ostać się w mo-

7 k f Z Z i  Z Z t UC r °m  ПІе kied*  r y s o w a ń  w s z y s tZ Z Z z .

Rozbior p re te n s ji gruntowych, aktam i ka lku lacyi, inkw izycy i i  werefikacyi w L itw ie  nazwa­
ny, z posiadania dóbr Mozeykowsktch sprawą dzia łu  teraz na JW . Józefa d a b ie g o  C hodkZZcza  
przypad łych  całą massę, to jest: dsbitora i  w ierzycie li wszystkich zajm ować zdaje się, m oTe ite -  
dy w tey tak wazney d la  ogolu m ateryi, odrębne Л 4АѴ. Rajeckich z obcą s troną ' (btopTeka J W . 
Jozefa Hrabiego Chodkiewicza) w Szczególni m kompromissie rozprawienie się stałą uczynić de fin i-  
cyą, 1 posłuszne względem stron zaocznych przyjęcie? massa JW . A lexandra Hrabiego Chodkie­
wicza własney■ i  w ierzycielskiey całości strzegąca , na to się nie zgadza , a z kolei porządnego m y­
ślenia sądzi, ze 1 szanowni wierzyciele łącznie z massą w tey m atery i trzym ać się i  dzfałać b e d l

Chęć uspieszenia w szczegolnem kompromissie J W W . R a jeck ich , a£ o w yroki Departamentu 
grodzieńskiego 1 Rządzącego oenatu oparta, tem więcey uwagę i  obrony o g ó ło le  za y m iS e N ie  b i ł  
debitor JW . H rab ia  A lexander Chodkiewicz w raz z szanownemi w ierzycie lam i s w o fe Z ip o Z g a n y  
1 obecny nastaniu powyiszych wyrokow  ; i m więc z głosu p raw  krajowych ta k o w i te ra ł i n T Z  
tem bynaymmey uszkadzać, a dopieroz cóś stanowić nie mogą.

Pewnym bydź należy, iz  strony uodrębnione za o d s ta n ie m  ninieyszey przestrogi przrśm e- 
szeme szczegolnt go kompromissu na zbliżeniu środkow ogólney w L itw ie  rozpraw y zasądzą? bo
T a r ia m i  y  m ia ły  P i t n i e  względem massy ogólney, te przedwcześme za-

Szanowni aktora mojego wierzyciele guberniow Litewskich przez konwencya grodzieńska do­
tąd jeszcze hondycyalną, ku funduszom  Tu, ca i  Solecznik sk ie row an i! czy to lilc ie^apew ne w Ga­
zecie A u ry  er a, z e d t ie n  10 m aja idącego 1820 roku zakończy całkow itą likw idacyą w ie rzyc ie li

C o Z f у y 1 mińskiey; kilka>et iu i aihuszy dzuia w protokuLh
Idz ie  z kolei, ze Sąd ten biorąc się do stanowienia massy czynney, po powiatach tychto eu-

H h Z T Z fJ ?  LPra Za ° nf J  szcze golam i rozjedzie się, ta m niey sza czynność, zostawaj e n ,  n iem e  
d łu g i wszelako p rzec iąg  wolmeyszego czasu, rcdbym go usłudze waszey poświęcić znakomici 1 sza­
nowni Litewscy massy aktora mojego w ie rzyc ie le ! Dzień więc 18 cze rlca  18/0 ro k u ju T o s tJ m m  
tej minem zjazdu mojego do T u r ca przeznaczam, na który z archywum do Litewskich interessow 
słuzącem me zawodnie pospieszę. IV  waszey więc pozostaje mocy znakomici obywatele!  komoro-  
miss ogolny na term in oznaczony w komplecie zaprosić, rzeczy obojętne lepiey z kierować, i  odtąd 
ju z  ez p rze rw y rogą raz obraną saiysfakcyą kończyć; lub nay daley w auguście powitać w T u r- 
tu i ir%  JzW lef owf  guber nu kijów  skiey, którego w yrok i d la  kilkuset w ierzycie li tutey szych pożąda­
n ą ju z  do końca zbhza jąsa iysfakcyą . Pierwsze, czy drugie już stale obierzecie, s iz y ć w Z o r z e z

waszego, chlubnie, 1 m iło będzie dla mojego serca: oświadczenie nimeysze 
w  ręce adnum stracyi Turzeckiey , to jest JW . Mateusza M arkiew icza Podkomorzego k Z g r ó d z  
o ra o p ie k u n a  J W . Jozefa Hrabiego Chodkiewicza, J W . Prezesa Sądów appellacyynych Grarucz 
gubernu g r  od zten. Sylwestrowi cza składam ; i  obydwóch o ja k  nayprędsze podanie do K u r. L i t e j  
dopraszam się. W  im ien iu  J W . A lexandra  Hrabiego Chodkiewicza Kazim ierz Wolski.

• Q°(f U. dm a. 21 kw ietn ia w M łynow ie  na sessyi Sądowey, Sąd zjazdowe rozbiorowy dzia- 
m mieJ { c u z  wlerzy fM a m i JW . A lexandra H ra b i Chodkiewicza jenera ła  woysk 

P  kich odbyw ający: skutkiem rezolucyi na dm u wczorayszym wydaney, oświadczenie to. co do , 
?  W Рго*оки* Sądowy wciągnąwszy , takowe poświadcza i  drukować w Gazecie w K u r L i t  do

z D o b ry iD o b rz a ń s k ij°WiaiU /a n  Z a h s k i' P t“  P ° d°ęd. Jan Jozef

2. E xcerp t ośwadczenia z  pro toku łu  p o to - Iz  Sąd rozb io row y fo r tu n y  J W . A lexand ra  
cznego Sądu G łów . departamentu drug iego H rabiego Chodkiewicza Generała woysk P o l  
Gubernu M ińsk, w  dacie n iżey w y ra io n e y  z a - w  W o łyńsk iey  gube rn ii w  miasteczku M ły j io -  
pisanego a roku 1820 mca a p ry la  28  dnia wie a g itu ją cy  się, ostateczny term in do stanno- 
pod pieczęcią urzędową stronie potrzebująęey ści w ierzycie lom  i  pretensorom dzień 10 m a ja  
J6St nл7Л % п . .  n roku biegącego sub amissione re i p rzeznaczył,

r °  mCa аргУ1а 26 dm a- N a  *%* ie  z a i M e ster o w ie przed ostateczną rezolucyą  
м  ' 1 M P E R /1 T O R S K IE y  Moś™ Głó~ Senacką nie m ogą zgadnąć z ja k ie g o  fu n d u -  

wnym  M ińsk im  2go departamentu stanąwszy szu i  ja k im  sposobem ich należność będzie z y -  
osobiscie n  J p  Leopo ld O ku licz  oświadczenie sk iw ana , przeto na przypadek ty lk o  je że li f o r -  
d la  umieszczenia w  gazetach K ur. L i t .  w  / -  tuna J W . A lexand ra  Chodkiewicza na odpo-  
m ieniu Л Ц  P io tra  Ceysa R adcy stanu i  K a -  wiedź R ządzący Senat przeznaczy , J W . Ceys 

ra  Pod™ do ^ p is a n ia  w  następney treści: R adca Stanu jako  p lenipotent Mesterów o w y -
IE  Kretem Sądu G ł. 2go departamentu Guber. m ienioney pretensyi Sąd ro zb io ro w y  W o ły ń -  
M ińsk. j o  J2 r. a p ry la  i  o dn ia  fe row anym , sk i ostrzega, interwencyą podaje, i  takowe o-  
kilkanaście tys ięcy ru b li sr. na zeszłey G ra-  świadczenie d la  prędszego doyścia  do w ia d o -  
M  LhodhewlcZowey  1 je y  synach d la  W W . mości Sądu rozbiorowego W ołyńskiego w  s a - 
mesterow Kupców R yskich , wskazanym zosta ła , zetach K ur. L i t .  umieści, (w  protokule podpis 
o t rego dekretu g d y  Zeszła G ra f  im  Chód- ta k i) jako  proszony podpisu ję Leopold O kulicz  
Kiewiczowa strac iw szy apppelacyą ze skargą G rzegorz B orodz icz T y t. Sowietnik Sekr‘ 

nządzącego Senatu weszła, lecz dotąd f i -  Sądów G ł. M iń . Depar. 2go Czyta łem  św iad-  
nam ey jeszcze rezo lucy i niema, a m iędzy tym  czę Paw eł M niszewski Reg. Sądu G łów. 2 no 
w y  czy tuje. J W . C t y  Si z gazet K u r. L i t .  N 42. Depart. Gubernii M ińsk.

V )



Ъ. N iz e y  podpisana mam honor Łaskawą
P ublczność zawiadomić, zew  G ubernii W ileń ­
skiey w Powiecie Brasławskim  o w io rs t trz y  
od M ias ta  powiatowego W id z  w dobrach JW". 
M ich a ła  W awrzeckiego M arsza łka  tegoż P o ­
w ia tu  w miesiącu m aju  o tw ie ra ją  się z w y c z a j­
ne kom pielc, wód m ineralnych siarczystych  
w  których wziąwszy T ra k tye r starać się będę 
p rz y b y ły m —gościom wszelką ze strony łnojey  
tak  co do jedzenia jako  tez żądanych trun ­
ków po cenie um ia rkow ane j, dopełnić moją u - 
sługę. A lexandra  Dym anowa.

2. N iz e y  podpisani, k tó rzy się p ierw szy raz  
tu  z n a jd u ją , m ają honor ozn a jm ić , ie  różne 
ga tunk i optycznych instrumentów rob ią , i  p rze-  
da ją . C i i  m ają różne ga tunk i szkieł do o- 
czów, d la  każdego zdatne :  ta k ie  oku la ry  do 
konserwowania oczów z tak nazwanego Korno  
i  F lin tsk lo  pod ług  re g u ły  sz lifow ane ;  tak ie  
d la  blisko w idzących , żeby siedząc w  odleg ło­
ści czytać m o g li , ja k o  tez insze naygusto- 
wnieysze gatunki. M a ją  ta k ie  wielkie perspe­
k ty w y , mykroscopia com posita, ta k ie  słone­
czne m ykroscopia , z powiększeniami. Camera 
obskura , ta k ie  camera c lara  , do rysowania, 
różne gatunki. Oprócz tego m ają różne g a ­
tu n k i botanicznych m ikroskopów , d la  amato­
rów  sztuki, angielskie małe i  duże agramackie 
perspektywy i  teleskopy. Oprócz tego p r z y j ­
m u ją  u szystkie repara iu ry , i  obiecują za m ier­
ną cenę prędką usługę , i  na żądanie do każ­
dego p rz y jd ą .  M ieszka ją  w  domie M iche la  
Fayw elow icza Zetela na przeciw  Ratusza pod  
N . 2 7 i . I  h bawienie je s t krótkie. B rac ia  I -  
gnacy i  kom panija z królewstwa Bawarskiego.

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci.
3 . W  skutek dekretów Departamentu 

2go Gubernii Grodzieńsko L itew . pierwszego 
roku 3814 j u l i i  зЗ i  3820 f?b r. 27 dnia  ta -  
xę i  e x d y w iz ją  majętności Czepiołun w  Pcie  
L id z . G ubir. Grodzteń. leżące j, aktorstwa ze­
szłego Fulgentego Kamieńskiego Podkomorzego 
Eyszyckiego, i  K az im ierza  Kamieńskiego b. Sę­
dziego Ziem . L id z . decydujących, uw iadam ia­
j ą  s/ę wszyscy pretensorowie z jak iego  bądź 
źrzód ła  iżby  na dzień 8 ju n i i  roku idącego 
3820 sub amissione swych pretensyow do Cze- 
p io łu n  ja w i l i  się. D a t na sessyi 2 o a p ry la  
3820 roku w Cze piołunach.

M ac iey  Kulesza Sędzia Granicz. P tu  L id z . 
E x d y w iz o r. Seweryn M icha łow sk i Sędzia Gran, 
P tu  L id z • E xdyw . P io t r  T u rsk i Sędzia Z iem . 
P tu  L id z . E x d y w iz o r.

stępney rzeczy podaje :  i i  dwotna dekretami* 
jednym  w  roku з 8 зу  augusta 18 dn ia , drugim  
з8  зд  oktobra 20 dn ia  Sądu G łów. L itewsko-  

W ileńsk iego  drugiego departamentu sprawa 
z  in s ta n c ji żałującego d e lla to ra  z  ob ia łow a •  
nemi S z y lin g a m i, i  P ietrzkiew iczem  odesktnd 
je s t  do Z iem stwa W iłkom irsk iego , względem  
przyw łaszczenia niewłaściw ie m ają tku po Ze­
szłym  ś. p. H ieronim ie Zurom skim  R otm is trzu  
W ilkom ierskim  w  ilośc i sześćdziesiąt tysięcy, 
zł. poi. za testamentem adeptowanym przez  
P ie trzk ie w icza , toż i  praw o na pracow itego  
A ndrze ja  W a luka  poddam go D tyn iow sk iego  
własnoręcznie przez tegoż podpisanym, w  sku­
tek jakow ych  Remmis odpowiedzialność jes t 
u leg łą  z fo lw a rk u  Paw ilancow  obżałowanyck  
S z y lin g ó w , i  obżałowanego Onufrego P ie trz ­
kiewicza , z fo lw a rk u  Z y z m  1 G a yg o ły  zw a­
nych w ptcie W iłkom iersk im  położonych, p rz y  
re fe renc ji wcałku do zaszłego procederu, aby  
uległe rzeczone fo lw a rk i cio odpowiedzi n ik t
0 one względem w yprzedaży , zastawy, a.rędy9
1 w żadne uk łady  niewchodził z tym iż  osoba­
m i, uw iadam ia jąc w powszechności wszystkich9 
a po szczególnie każdego aż do ukończenia 
w  zupełności rozw iniętego procederu. W  do­
wód podpisuję się: w protokule podpisano: A n ­
to n i Eym ont b. Sędzia G rodz . Ptu K ow ień­
skiego m.p. Correctum Jan Jachimowicz Z iem . 
i  Sąd. G r. P tu  W iłko m ir. Reg.

Takowe uwiadomienie podające się do g a ­
ze ty  K u r. L i t .  ze wolno drukować poświadczam .

L u d w ik  W ołow icz Sędz. Ziem . W ileńsk i.

3 Od M ińskiego gubernialnego Rządu  
ogłasza się : iz  w tymże Rządzie ma się
przedawać z publicznego ta rgu  m urowany dcm  
z z iem ią , zna jdu ją cy  się w mieście M iń , nale­
żący do tutejszego mieszczanina żyda A zika R a- 
jiom a , oceniony do 9926 ru b li assyg., nazna­
czony na przedaż za nieopłacenie przez niego  
należnego długu M iń . Izbie Powszechnej O pieki5 
zatem życzący nabydź takowy dom, zechcą p rz y - 
bydź na te rm in y : dn ia  26, i  29 następującego 
mca m a ja  roku t e r a ź n a  trzec i za trz y  m ies ią ­
ce od dn ia  pierwszego wy drukowania w gazetach• 
D n ia  \2  ap ry la  3820 г. Sekretarz A rcim ow icz.

5. E xcerp t oświadczenia Z pro tokułu po­
tocznego Sądu Z iem . P tu  W iłkom irsk iego  
w  dacie p o n iż e j w y ra z ić  się m a jące j zapisa­
nego et eorundem pod pieczęcią urzędową Z iem - 
ską tegoż pow ia tu  stronie jes t w ydany.

Roku 1820 mca a p ry la  8 dnia przed A -  
Jctami Z iem  P tu  W iłkom ierskiego stanąwszy  
obecnie W JP an  A n to n i Eym ont b y ły  Sędzia 
Grodz. Kowien, oświadczenie w  im ieniu swym  
na W W J  Panów J ó z rja  i  An ie lę  z Sawickich 
S zy lingów  Chorążych m ałżonków , i  Onufrego  
P ie trzk iew icza  Regenta Gran. W ilkom , w na-

3. Dekretem oczewistym Ziem. W ileń . dnia  8 
apry la  1820 roku w sprawie JP P . Cotthba i  A n ­
ny  Fedorow małżonków na JP . M aryann ie  Si­
ko rsk ie j po zasądzeniu summy r. s. 687 do za­
p ła ty  w dniu  6 aug. idącego roku. wrazie nieo­
płacenia uznaną została gxtenuućya do kamie­
n icy  teyże aktorstwa JP. karsk ie j, aby zatynt 

, w rzeczy do tyka jące j tę i kamienicę żądny i h u - 
kładow , i  kontraktów  , zasłaniając się n itw iado -  
mością pow yże j rzeczonego dekretu Z iem . W ileń : 
do celu tam itrę ien ia  skutków onemu z tąż JP. Si­
korską n ik t niedopełniał, JPP . Lederowie przez 
nin ie jsze ogłoszenie publiczność ostrzegają. 1820 
apry la  i 3 dnia. Gottlib Feder.

W olno zamieścić do K u ry  era L it .  M ik o ła j  
Pom arnacki Sędzia Z iem . W ileń .

3 Wyjeżdża za g ran icę do P rus W ileńsk i m ie  
szczonin Szmuiło Josielowicz Hodasow P rykosz- 
czyk 3 g iłd y  kupca W iliń sk ie g o  S im u iły  tC h a i-  
mowicza K laczk i.


